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W utwyćh państwach Związku po­
cztowego, m iesięczn ie  5 Koron, 
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RedakcyąĄdmiaistracya, Drukarnia 
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Ogłuszenia (inseraty) Za i  wierss 
petitów j  lub jego miejsce 2.0 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60  !va 
Doniesienia c Ślubach, zaręczył;*^ 
itp . wiadomości po 1 Kór. zawieit£ 
Drobne ogloszesoa za wyraz 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy g n y  
szem pismem liczą s!ą podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr, p o p o ^u . 6h . z przesyłką 10 Ł  
Ni. poranny 4 h . z przesyłką 6 n. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

jpisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresówać do: Redskar! Słowa Polskiego we Lwowie. — Usty w sprawach prKdptaft I odbioru pism^ ogłoszenia rekłamacye 
cprasza się nadsyłać pod adresem: Adm-nistrrćy.. S łowa Polskiego we Lwowie — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redafccyi 541, Adir.hcsn acyi W.
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K a l - s n A s u r t  l w o w s k i .
Robota, n  kwietnia.

H m f/nr,; Rzym.-kat Dziś: Leona pap. Jutro: D. 6, 
Kwietn. Juliusza. — Gr.-kat. Dziś: 29. Marka. Juito: 30. N. 
ii. Post H t  1. — Słowiański. Dziś: Jaromira. Jutro; Lu- 
bosławi

Wschód słońca 5 28. zachód 6*36.
P o c ią g i  K o lejow e odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (.czas środkowa europejski): do Krakowa 3*25*, 
B'40, 2’45, 6"lb, 7-05*, i '20, U ~ ,  12-45*, 3.4p; do Rze­
szowa 4*05; do FodwołoczysK 3*20,10*45, 2*17*, V—, 11*15; 
do Czemiowiec-Ickąn: 610, 9*20, 1*55*, 10*łG, 2*51*; do 
Kołomyi 2*35; do Stryja 11*30; du Lawocunego 7*30, 
2*30, 6*25; dc Sz.mkara; 5*—, 9*05,4*30,10*51; do jaw oro­
wa 5*58, 6*30; do Kawy, Sokalu: 6*12, 7*10, fl 1*3.5 każdej 
niedzLcti tylko Jo Sawy); do Bełzcr* 11*05; do Stanisławo­
wa: 5*50: do Hus.ihtyna: 6*20, 2*15*, 11*13; do Brzuckowic 
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Janowa 9*TO, 3*35.

Pociągi oospiesz.iŁ opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór dc 5*59 rano) drukowanie czarne.

Kedukcya „Słowa Polskiego*' otwarta codziennie od 
godz. 9-tei rano do 1-ej popoł. i od 6-1 ej dc 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w 'południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 1C do 11-tej rano.

H s u e a  I  blMSfe^uifA. Ossolineum: Bibliotekę 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednia
I urócE poo.) ad 9—1 nadto v e  wtor. i piąt. od 3—3, w niedz. 
i—l.Bśr>Bcteka Uniwersytecka codziennie od godziny S do
II i od 4—7 pooiuómu codziennie prócz iobotyć Mu­
zeum DzteduszyckicL, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. w godz. przeidp. za zgłosz.— BibLPcturzy- 
ctfa (hr. Dziedusryrkicn, Kursowa 1. 17) codziennie 10—2 
drócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz ^onredziałku) od godziny 9—2,w świata 
od godziny 10—1. Bibltatefca Baworowski .i (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4— 7 z wyjątkcin czwartków.—Biblio­
teka PawHkuwskicb (ul. Trzeci ęgo Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od l l  —12. — BibliotJ?olit. ii)—1. i od 4 -8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta jd  10—1. p>ibl- T Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 - ć  (prócz tńedz. i św, rusKich). 
Elb!. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
ruatki, soboty v—1? i  ł —6. — Blbllrffeka gminy' wyzna-!’ 
niówej Izraelicfciej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka iiibliczna T. 1. L. (Trzeciego Maje 5, J p.) 
c.warta codziennie 5—7 popoŁ w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poi — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w por.iedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W y z ie w y  iMJte. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od £. 10—4. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h , (studenci 20 hal.). -- G a l e r y  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h,, miedz, szkol. 20 h.

Bxcelslor-Uran!a Kinoteatr w sali Filharmonii. Przed­
stawienia tylko w środy, soboty i niedziele o gedz, 4 po­
południu i o 8 wieczorem.

Fowszt-chne wykłady uniwersyteckie. Dziś: dr. W. 
Kubik; „O pielęgnowaniu roślin w mieszkaniach11. Część III- 
(z demonsu.) Zakład fizycz. Uniw., ul. Długosza 1. 8. Pocz.
0 godz. 6 w.

Posiedzenia i zgromadzenia. Wal. zgrom. Koła pań 
T. S. L. o godz. 4 pop. ci. KJouowicza 1. n.— Wolne zgro­
madzenia Stow. „Praca Kobiet.*1 o go u?.. 5 pop. pl. Smolki
1 5. — Walne zgrom. Tow. Jiter. im. Mickiewicza o godz.
6 w. w sali XIII Uniw.

Teatr miejski, Dzis o godz. 3*30 pop.: „Poskromie­
nie zło^jcy**, komedya w 5 aktach Szekspira; o godz. 7*30 
w. „Żydówka**, opera w 5 aktach Halevy‘egó.

Towarzystwo literackie 
im. Mickiewicza.

Towarzystwo to wydało świeżo sprawozdanie* za 
lala 1905 — 1907. 3yly to lata ciężkie, bo następująco 
bezpośrednio po przewrotach, spowodowanych rozłamem 
w łonie zarządu. Mamy świeżo w pamięci haias z po* 
wodu nagrody, przyznanej przez Akademię prof. Tretia- 
ko’vi za dzieło o Słowackim. Tow. literackie Lardzo ży­
wo reagowaio na ten fakt, doprowadzając aż do rozła­
mu rzeczonego. Zdawało się, że ustąpienie szeregi po­
ważnych członków, którzy w obronie Akademii stanęli, 
doprowadzi towarzystwo do ruiny. A jednak tak się nie 
stało i to jest dowodem żywotności stowarzyszenia.

Namiętności się uspokoiły, a ci, którzy na placu 
zostali, nie myśleli bynajmniej o  wyzyskiwaniu pozycyi. 
Cdrazu wszystkich sił dokładano, aby przyśpieszyć po­
rozumienie i powrót tych, którzy ustąpili. Zmieniono 
nawet pod pewnym względem statut Towarzystwa, aby 
zabezpieczyć je na przyszłość od podobnych wstrząśnień. 
i dziś widzimy już ze sprawozdania, że faktycznie da-, 
wne siły, pomimo formalnego wystąpienia, współpracu­
ją z Towarzystwem, dając tern dowód wysokiego po­
czucia obywatelskiego i umiłowania zadań, leżących 
przed Towarzystwem.

Zasługę wielką, żo Towarzystwo im. Mickiewicza 
przetrwało pomyślnie ten przełomowy ckres, przyznać 
należy nadewszystko radcy drowi Luaomiłowi Germano­
wi, który, stanąwszy na czele instytucyi, chciał i umiał 
uawą stowarzyszenia w najtrudniejszych okolicznościach 
pokierować.

Towarzystwo nie tylko łfie podupadło, ale iiawót 
rozwijało się w ostatnich latach. Liczba członków w koń­
cu roku 1907 wynosiła 361.

Głownem zadaniem Wydziału w ubiegłem trzeeb- 
ieciu było wydawnictwo „Pamiętnika literackiego**,który 
bez przerwy wychodził pod redakcyą Tadeusza Piniego.

Koło współpracowników obejmowało 66 autorów, 
wśród nich A. Brucknera, B. Chlebowskiego, A. A. Kryń­
skiego, I. Chrzanowskiego, J. Kasprowicza i wielu 
innych.

Pomieścił „Pamiętnik" w trzech ostatnich tomach 
2 \  rozpraw, 58 notatek, 21 materyałów i 132recenzyj. 
Jak poprzednio, tak i w tych rocznikach pomieszczono 
bibliografię (w tomie V. i VI), a myśli wydawania iej i 
nadal postanowił Wydział nie zaniechać mimo znacznych 
kosztów, jakie wydawnictwo to za sobą pociąga.

Komitet redakcyjny w ubiegłem trzechleciu stano­
wili: Ludomił German, Wikto: Hahn, Kazimierz Jarecki, 
Maryai. Reiter, Konstanty Wojciechowski.

Oprócz wydawania „Pamiętnika** zajmował się Wy­
dział w dalszym ciągu wydaniem dzieł A. Mickiewicza. 
W r. 1907 przystąpiono do druku V i VI tomu, które

obejmują „Pana Tadeusza**, przygotowanego przez ś. p. 
Romans Piłata. Opracowaniem obu tomów zajął się próf. 
dr. W. Bruchnaiski.

Obok tego zastanawiał się Wydział także nad dal­
szym planem wydawnictwa, przedewssystkiem nad wy­
daniem Wykładów o literaturze słowiańskiej i korespon- 
Jencyi poety.

Na wniosek dra W. Hahna, postanowił ’ Wydział 
dać inieyatywę do urządzenia obchodu narodowego dla 
uczczenia setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego, 
przypadającej w r. 1909.

W jesieni zwołano obszerniejsze zgromadzenie o- 
bywatelskie (17 listopada 1907), na którem po przed­
stawieniu ogólnego programu obchodu przed dra W. 
Hahna, wybrano Komitet obchodowy, w którego ręce 
złożył Wydział przeprowadzenie tej myśli.

Strat bolesnych poniosło Towarzystwo w tym ro­
ku kilka. Najboleśniejszą była śmierć jednego z zało­
życieli Towarzystwa i długoletniego jego prezesa, *ś. p. 
Romana Piłata. Z inicyaiywy uczniów prof. Piłata, za­
siadających w wydacie Towarzystwa, postanowiono 
uczcić pamięć zmarłego wydaniem wykładów jego histo­
ryk literatury polskiej i gramatyki historycznej języka 
polskiego. Na tablicę pamiątkową dla ś. p. prof. Pi­
łata złożono za staraniem wydziału kwotę 313 k. 60 h.

Dnia 26 grudnia 1906 zmarł tragiczną śmiercią 
dr. Kazimierz Wróblewski, niestrudzony pracownik na 
polu społecznem, zasłużony też na niwie historyi litera­
tury polskiej. Z grona współpracowników „ Pamiętnika “ 
ubył Hieronim btopaciński w Lublinie.

Stan materyalny Towarzystwa za ten czas przed­
stawi? się wcale pomyślnie. Subwencye ministerstwa 
oświaty, Wydziału krajowego i prywatne (J. Chrzanow­
ski) dały 3.830 kor., „Pamiętnik** i wydawnictwa przy- 
nioąły dóchcdu 3.345 k. wkładki członków — 7.122 k. 
Pomimo spłacenia pożyczki (2.50C k.) niema w kasie 
de&yUi, jwrtżeih; pozostało w gotówce 458 fc. i 

v Obecny skład wydpialu Towarzystwa jest następu­
jący: Przewodniczący dr. Ludomił German, zastępca 
przewodniczącego dr. Wiktor Hahn, se^retm* Tadeusz 
Pini, skarbnik Julian Mazurek. Członkowie wydziału: dr. 
Ludwik Bernacki, dr. Bronisław Czarnik, dr. Kazimierz 
Jarecki, dr. Franciszek Krezek, Wincenty Kuuik, dr. Jan 
Gwalbert Pawlikowski, dr. Maryan Reiter, Zygmunt Wa­
silewski, dr. Konstanty Wojciechowski.

Na dziś zwołane zostało walne zgromadze­
nie Tow. Literackiego, na którem, jak słychać, zajdą 
pewne zmiany w składzie wydziału.

Czytelnia akademicka.
Wydział Czytelni akademicKiej staną: ze swym do­

robkiem rocznym przed walne zebranie członków w sot 
botę 4  brr.. Sprawozdaniem niniejszem zamknęła Czytel­
nia czterdziesty rok istnienia i owocnej działalności. 
Reagując przeciwko obniżaniu ducha narodowego,* Czy­
telnia akademicka stworzyła ognisko, w którem zestrze-

n
IDA M. TARBliLL*).

O m  m a i
Przełożył z angielskiego T. S.

Czy znałem Lincolna? A jakże... Widzisz pan to 
krzesło ? Waż je, usiądź. Tak, dobrze. Wygodne, niepra­
wda? Otóż, drogi panie, Abraham Lincoln siadywał na 
tem krześle godzinami, on i mały „Dong** i Logan i 
sędzia Davis, wszyscy oni, wszyscy wielcy ludzie w tym 
sianie siadywali na tem krześle. Widisz pan te znaki? 
To od noża. To sędzia Logan narobił tego; on tak ld- 
bii strugać. Ciągie musiał krajać coś swoim nożykiem. 
Właśnie kupiłem to nowe krzesło, zapłaciłem sześć do­
larów, i niech mię powieszą, jeżeli, wszedłszy do sklepu, 
nie spostrzegłem odrazu sędziego z nożykiem w ręku, 
jan w najlepsze strugał sobie tę poręcz. Podniosłem je­
dną drzazgę i mówię; Hę, sędzio, przypuśćmy, żeś to 
pan zrobił— Sędzia spojrzał na mnie, porwał się z miej­
sca i wyleciał z apteki jak oparzony. Pan Lincoln był 
tu także i trzeba było słyszeć, jak się zanosił od śmie- 
,chu. On zawsze siedział tu z nami. Przychodził, siadał

*) Jedna z najgłośniejszych dzisiaj autorek amery­
kańskich (Prz. Red.).

koło pieca i godzinami opowiadał swoje dykteryjki, roz­
mawiał i dysputował. Wolałbym słyszeć ich dysputy tu 
koło tego starego pieca, niż Webstera, Clay’a, Calhouna 
i cały senat Stenów Zjednoczonych. Nie było jeszcze 
takiego senatu, któryby mógł iść w porównanie z tem, 
co ja tu słyszałem, w tej izbie, gdy Lincoln siedział na 
tem samem krześle, na którem pan siedzisz w tej chwi­
li. On tu kupował. Mam wszystkie jego rachunki. Ot, 
patrz par. — „chinina, chinina, chinina". Najlepszy pa­
pier na chininę, jakiego widziałem.

Radził ją zawsze swoim klientom. O, pan Lincoln 
umiał być popularnym. Bardzo sprytny polityk... Ja nie 
byłem wigiem. Byłem wtedy i dziś jestem demokra­
tą, prawdziwym demokratą starej daty, ze szkoły Jack­
sona i krew mi się nieraz burzyła, słuchając co on mó­
wił. Niebezpieczny by! przeciwnik % niego; nie debrze 
byłe mieć go przeciw sobie. Kazał ci myśleć tak, kie­
dyś wiedział bardzo dobrze, że było inaczej. A jaki 
chytry! Ot, wszedł sobie, gdy go się najmniej spodzie­
wano, zrobił coś nieoczekiwanego, rozśmieszył cię i już 
miał twój głos w kieszeni. Musiało się głosować za 
□Ltl, hc się go lubiło, właśnie dlatego, że się go lubi­
ło i d.atego, że był taki sprytny i nawet gdy się wie­
działo, że nie miał racyi i że to było przeciw interesom 
kraju;' Czy lubił nowinki ? jeszcze ja k ! Cieszył się jak 
dziecko, uderzał się rękami po kolanach, podskakiwał, 
kręcił się w kółko, potem siadał i śmiał się do rozpu­
ku. Nie było pod słońcem człowieka bardziej chciwego 
na nowiny. „Słyszałeś co nowego, Siiły?" I jeżeli co 
słyszałem,, misiaiem mu opowiadać, a  on śmiał się i

| śmiał bez końca. Często bardzo, gdy opowiedziałem mu 
coś nowego, a on później zapomniał, jak tam było, 
wpadał do mnie i mówił: Billy, jakże to było to, coś 
mi ostatni raz opowiadali I musiałem opowiadać mu 
znów wszystko od początku.

Często nie było go w mieście. Jeździł, jak pan 
wiesz, po kraju ze sądem okręgowym. Było ich tam 
tiilk- wesołych prawników. Wieczorami nie mieli co ro­
bić, więc siedzieli w gospodzie dokoła pieca i opowia­
dali sobie różne historye. Źle się działo, gdy nie było 
Lincolna. Stary sędzia Davis komenderował całą paczką 
i nigdy nie usiadł na swem miejscu, aż przyszedł Lin­
coln. Słyszałem ich nieraz, jak żartowali z sędz&go, 
który kręcił się po izbie i wciąż pytał: gdzie pan Lin­
coln, dlaczego pan Lincoln nie przyszedł?... Niech kto 
wstanie i pójdzie po pana Lincolna... A gdy nareszcie 
Lincoln przyszedł, sędzia siadał, kazał mu opowiadać 
i tak siedzieli długo za północ.

Gdy wracał do miasta, pierwszą rzeczą przycho­
dził tu i opowiadał wszystko, co słyszał w podróży, 
Cała paczka schodziła się wtedy do mnie i gawędzili 
o podróży i, powiadam panu, warto było słyszeć, jak 
się śmiali. /

(C. d  u.).



Ł „SŁOWO POLSKIE" iNr. i n  sobota u  kwietnia f 908.

lały się najszlachetniejsze aspiracye polskie' młodzieży 
akademickiej które stało się kuźnicą jej wierzeń w pć- 
ź,i ejszeir. życiu obywatełskiem. Inicyatywa w organizo­
waniu towarzystw rękodzielniczych, obrona swobód stu­
denckich, wytworzenie hółes naukowych na wszechnicy 
samej, akcya około gimnazyum cieszyńskiego, powołanie 
do życia Akademickiego Koła T. S. L  i Związku to­
warzystw młodzieży „Ogniwa", nawiązaniu stosunków 
z młodzieżą węgierską, przeciwdziałanie aspiracyom ugo­
dowym, nawiązanie stosunków z młodzieżą innych miast 
naszego zaboru i innych zaborów, a przedewszystkiem 
troska o dobro, lwowskiej Almae Matris; działalność 
około jej pclonizacyi i jej obrona przed zakusami na 
pclskosc uniwersytetu —  to szeieg zasług, jakie poło­
żyła w swym czterdziestoletnim żywocie przedstawicielki 
młodzieży akademickiej we Lwowie.

W roku ubiegłym na czoło działalności Czytelni 
wysuwa się szermierzenie o uposażenie Uniwersytetu, 
którego momentami była rezolucya wiecu młodzieży, 
żądająca wstawienia do budżetu państwowego na r.
1908 pierwszej raty na budowę nowego gmachu; uni­
wersyteckiego, tudzież akc>a w kierunku zorganizowania 
nowego wiecu w sprawie potrzeb wszechnicy. 2  grcmem 
profesorskiem łączyły, jak zawsze, towarzystwo węzły 
bardzo ścisłe.

Konkurs historyczny młodzieży na pracę z porpz- 
biorowych dziejów Polski doszedł do końca: sędziowie 
przyznał? obie nagrody dr. Adamowi Skałkowskisma za 
prr.ce o dąbrowskim i „O cześć imienia polskiego".

Najdonioślejszą kwestyą, wobec której Czytemia 
położyła duże i niespożyte zasługi, jesl obrona p o Is K o - 
ści uniwersytetu. Zbyt dobrze-.tkwią %-pamięci - społeczeń­
stwa- wypadki ze stycznia,, marca i grudnia z r., aby u tu 
trzeba przypominać. Podnieść jeno trzeba przeciwdziała­
nie młodzieży przeciwko „koncesyom ruskim", przeciw 
kreowaniu nowych katedr ruskich, n. p, katedry chemii, 
gdzie studyuje Rusinów mniej niż 1/s studentów che­
mików.- oV

Położyła duże starania Czytelnia około nrzyznania 
praw na obu polskich uniwersytetach maturzystom z pry- 
watnycti szkeł średnich w Królestwie Polskiem. ZąJano 
dla abituryentów ze szkół prywatnycn Królestwa praw 
studentów zwyczajnych; w tej mierze przedsięwzięto 
akcyę w Warszawie i sprawa ta jest na najlepszej 
drodze.

Z innych spraw ogólno narodowych podnieść na- 
ieży akcas młodzieży w organizowaniu protestu prze­
ciwko gwałtom pruskim, jak również czyr.ny udział w or- 
ganizacyi bojkotu towarów pruskich.

Z wewnętrznych spraw młodzieży iwowskiej wybi­
ja się na plan pierwszy fakt ukończenia budowy i od­
dania do użytku Domu Akademickiego, w którego za­
rząd wchodzą przewodniczący • delegaci Czytelni i Brat­
niej Pomocy. Życie wewnętrzne nie popłynęło bujnie, 
jak za lat poprzednich, a powodem była głównie zmia­
na jjokaiu, i j

Efekty finansowe wyKazują w dochoaach 34,3)5 
kor. 6? h., w czem 20.494 K. 99 h. na Dom Akade­
micki, w rozchodach 32.793 k. 36 h. Pozostałość Ka­
sowa wynosi 1532 k. 11 h., w czem depozyty w kwo­
cie 922 k, 10 h. Staraniem komisyi przedsiębiorstw 
urządzono dwa bale i raut akademicki, tudziez koncert 
Michałowskiego.

Ruch biblioteczny był słabszy nieco, niż w latach 
poprzednich: pożyczono książek 2395, zwrócono 2149, 
nabyto 657 dzieł w 845 tomach, przeważnie dzieł nau­
kowych; biblioteka, która w Domu Akademickim zna­
lazła odpowiedne umieszczenie, liczy około jedenastu 
tysięcy dzieł. Czasopism przychodziło do Towarzystwa 
260, w tern 85 fachowych. ,

Ruch naukowy osłabł trochę w porównaniu z la­
tami minicnęmi; ogniskował się w kółkach, których by­
ło 17: chemików (odczytów 6), filologiczne (od. 12), 
filozoficzne (od, 20), geograficzne (od. 6)1 germanistów 
(od. 17), historyków (od. 15), krajoznawcze (oci. 5),
1 iteracko-arty styczne (od, 12), matematyczno-fizyczne 
{od 14), polonistów (od 24), prawno-ekonomiczne (od. 
10), przyrodników (pd. 24), romamstów (od* 4), stu­
dentek (pd. ó), Eleuteryi -4- wreszcie nowopowstałe 
„Wolnej Myśli", strzelecko-myśliwskie, pedagogiczne, 
archeologiczno-etnograficzre z działem numizmatycznym,'

Autonomią szeroką cieszyło się Koło medyków, 
w kiórem zrzeszyli się ci studenęi-Polacy: jacy wystą­
pili z „Biblioteki słuchaczów medycyny", nie mogąc 
pogodzić się z jej charakterem syonistyczno-socyaiisiy- 
czno-rtiskim. Za zachodem Koła, w którem zgrupowało 
się 95 medyków, urządzono w kwietniu kursy samary­
tańskie, które cieszyły się ogromną frekwencyą, bo 300 
uczestniczek W łonie Koła istniała kómisya odczytowo- 
oświatowa, która urządziła kilka odczytów fachowych. 
Liczba dzieł fachowych aoszła do cyfry 458 w 524 
tomach.

Członków Czytelnia akademicka liczyła w r. ub. 
137 honorowych, 25 założycieli dożywotnich, 69 wspie- 
lających i 313 (o 183 więcej niż w r. 1905/6) swy- 
czajnyćh, rekrutujących się ze wszystkich wyższych za­
kładów naukowych.

Walne zebranie sobotnie zamianowało orof. Szy­
mona Askenazego członkiem honorowym, a dra Adama 
Śkałkowskiego dożywotnim Członi;iem-założycielem,

Po długiej dyskusyi, ustępującemu wydziałowi 
udzielono absolutoryum. Przewodniczącym towarzystwa 
na r. 1908 wybrano p, Stefana Pasławskiego; jego za­
stępca, p. Stanisława Wasyiewskiego, skarbnikiem p, Jó­
zefa Milczanowskiego, bibliotekarzem p. Stanisława Bry­
łę, zastępcą bibi. p. Zdzisława Żygulskiego. Dc wydzia­
łu weszli pp, - Tadeusz Antoniewicz, Ludwik Ehdich, 
Tadeusz Giuziński, Józef Precnitko, Józef Skowronek,

Henryk Świerczewski, Lesław Węgrzynowski, Stanisław 
Wołowski, Antoni Zielonka.

Ponadto dokonano wyborów sądu koleżeńskiego, 
delegatów na zjazd „Ogniwa" i załatwiono kilka innych 
spraw natury administracyjnej.

Zamiast dębu pomni k-
Przed paru dniami donpśiliśrity ę  barbarzyńskim 

czynie Rusinów, którzy ścięli dąb na rynku w Żydacżo- 
wie, zasadzony przed 10 laty na cześć Adama Mickie­
wicza. Pakt ten wywołał niesłychane w mieście Wzbu­
rzenie.

Grono tamtejszych obywateli zorganizowało się 
zaraz w komitet, który postanowi: wystawić na miejscu 
ściętegb dębu trwały pomnik Mickiewicza,

Odezwa, wydana przez „Komitet", brzmi jak nastę­
puje:

„W nocy z soboty na niedzielę dnia 4 kwietnia 
1908 dzicz hajdamacka ścięła dąb na rynku w Żydaczo- 
wie obok kościoła! przed 10 laty na cześć wieszcza na­
rodu polskiego Adama Mickiewicza -.asadzęny. Dzikie 
to barbarzyństwo powinno wywołać uzasadnione obiirze- 
nie w calem źydaęzowskiem polskiem społeczeństwie, 
i gronc dobrze myślących ludzi postanowiło wystawić 
w tern miejscu trwały pomnik, Któryby oparł się siekie­
rze barbarzyńcy i dlatego rozpisujemy listę składek na 
granitowy złom, któryby świadczył, że kultura polska 
góruje nad Żydaczowem, a duch wieszczy unosi się nad 
nim pomimo zakusów naszych odwiecznych wrogów i tó 
nietylko1 wrogów plemienia polskiego^ ale wszelkiej kul­
tury - ludzKości.

Żydaczów dnia 5 kwiemia 1938. T
Za komitet; Józef Jasiewicz, Dr. Andrzej Kondra­

towicz."
Równocześnie zwołuje „Komitet budowy pontniKS" 

wiec polski ha niedzielę pal mowę on. 12 kwietnia i br.
0 godz. 3 po pał w sali magistratu w Żydaczowie. ?

Datki na budewę pomnika przesyłać należy, na 
ręce skarbnika Komitetu di. Andrzeja Kondratowicza 
w Żydaczowie, T

' . I  ' ~ -------- —**— ——

Z ostatniej poczty.
§ Bojkot pruskich wyrębów w Warszawie. W „Gło­

sie Warszawskim" znajdujemy następującą ocenę usiło­
wań zbojkotowania .towarów pruskich- „W okreste wy­
kluwania się projektu zastąpienia towarów niemieckich 
wytworami innych krajów, kupcy i publiczność nazywała 
tę kv/ęst/ę „gazeciarslią1. nie wierząc w możność urze­
czywistnienia. Cóż się dzieje obecnie? Na wystawach 
sklepowych coraz liczniej pojawiają się etykiet;; w języ­
kach czeskim i cha.yackiir (maceryały piśmienne, galan- 
terya wiedeńska, produkty szwajcarskie, sta1 angielska
1 belgijska), Inteligencyh wprost zniewoliła składników 
do wycofania z obiegu cygar p; uskich, którzy już spro­
wadzili ie artykuły ze źródeł nie-niemieckich. Woalki i 
tanie koronki nadchodzą z Belgii i Frar.cyi itd. Żądania 
wycofania towarów niemieckich stają się coraz po­
wszechniejsze. Już obecnie stwierdzić można porażkę 
przemysłu niemieckiego w rozmaitych jego gałęziach,

§ Kara prasowa. Petersburski „gradonaczalnik" 
skazał redaktora „Kraju" B, Kutyłowskiegu na 500 rb. 
kary za artykuł o stosunkach polsko-rosyjskich.

§ Ogm iiczeiua żydów w adw okaturze rosyjskiej. 
Komiśya do reform sądowych w Dumie uchwaliła znie­
sienie ograniczeń, dotyczących żydów w adwokaturze.

Wniuski, tyczące się adwokatów przysięgłych, zapa­
dły większością 15 przeciw 14 głosom, zad co do 
obrońców prywatnych 21 przeciw 8. Za zniesieniem 
ograniczeń przemawiali między innymi pp. Parczewski i 
Dymsza. -

wiADONości m m m m m
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pryw.) „Naprzód" donosi, i e  w za­
gładzie czyszczenia miasta .^strajkowało okoIo 150 ro­
botników, żądając spełnienia swoich postulatów.

Kraków. (Tel. pryw.) Wczorajsze zgromadzenie 
Towarzystwa miłośników Krakowa postanowiło wezwać 
prezydyum miasta do poczynienia kroków celem jak 
najrychlejszego przeniesienia Muzeum Narodowego i 
wszystkich muzeów krakowskich na Wawel i celem re- 
stauracyt kościółka św. Idziego, który dziś stoi ruderą.

Odznaczenia.
Wiedeń, (TBK*) Cesarz nadał sianoście Józefowi 

Harasymowiczowi we Lwowie, pizy sposobności prze­
niesienia go na własne żądanie w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy namiestnictwa.

Cesarz nadal starszemu komisarzowi i klasy straży 
sKarbowej Władysławowi Zazuiińskiemu w Tarnobrzega, 
przy sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy cesarskiego.

Kongres słowiański.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczornjszem zebraniu sło­

wiańskich stronnictw, poświęćonern spiawie kongresu 
słowiańskiego, po dłuższej dyskusyi, w której położono 
nacisk na wzajemne zbliżenie się Słowian na demokra­
tycznych podstawach haseł równości, braterstwa, Wolno­
ści, i w której podniesiono, że usiłowania Słowian nie

schodzą z gruntu istniejących ukszlaltowań się p a ń s tw - 
polecono prezydyum ą głównie dr. Kramarzowi poczy 
iiienie dalszych kroków w celu rychłego doprowadzeni ) 
kongresu słowiańskiego do skutku.

Dytnisys gubernatora Rjeki.
Budapeszt. (TBK.) „Sudapesti Hirtep“ donosi, i e  

gubernator'Rjeki, hr. Mako, podał się do dymisyi ; po­
wodem ma być zatarg ' między miastem Rjeką a mini-, 
sterstwem spru# wewnętrznych w sprawie policyi grani­
cznej w Rjece.

Minister spraw wewnętrznych dotąd nie zadecydc- 
wał co do dymisyi.

Rada państwa,
Kcło polskie.

Wiedeń. (Tel, wł.) Po wyborze trzeciego wicepre­
zydenta i jednego członka komisyi parlamentarnej Koło 
polskie przystąpiło do dyskusyi nad sprawą kanałów.

Prezes dr. Głąbiński, rozpoczynając Jyśkusyę, wska­
zał, że ustawa z 11 czerwca 1901 postanawia budowę 
następujących róg wodnych: § 1 a) budowę kanału od 
Dunaju do Odry, b) kanału Dunaj-Wełtawa i kanaliza- 
cyę części Wełtawy, c) kanału Dunaj-Odra do Średniej 
fcgby i kanalizacyę części Laby d) spła witego połączenia 
Dunaj-Odra-Wistó i dalej do Dniestru.

Prezes podnosi dalej, ze ustawa wyraźnie powiada, 
iż kanały mają być budowane pod warunkiem, że kraje 
przyczynią się w jednej ósmej części do ponoszenia ko­
sztów oprocentowania i umorzenia kapitału, potrzebnego 
na budowę w ich obrębie.

§ 6 ustawy postanawia, ie  budowa dróg wodnych, 
wymienionych w § 1, ma być rozpoczęta najpóźniej 
w r. 1904 i ma być skończona w ciągu 20 lat; nadto 
postanawia przeprowadzenie regułami rzek i dopływów 
do kanałów,

§ 8 upoważnia rząd dc zaciągnięcia na budową 
kanałów i regulacyę rzek najwyżej 4%  Dożyczki- i w o- 
kresie budowy od 1904 do 1912 r. ma być wydane 
najwyżej 250 mil. kor., z tego najwyżej 75 mil. na re* 
gulacyę rzek, a resztę 175 mii. na kanały i kanalizdwa- 
nie rzfeK, wymienionych w § -1.

§ 9 powiada, że pokrycie dalszych kosztów po 
r. 1912 należy zabezpieczyć zawczasu osobną ustawą.

Prezes podnosi dalej., źa jest już dyrekeya dróg 
wodnych, kanałów jednak niema; jest ekspozyturą dyrefc- 
cy?, której administracya kosztuje milion rocznie, kana­
łów’ jednak nie rozpoczęto.

Tymczasem jedynie pod warunkiem zbudowania 
kanałów Kołc zgodziło się r.a inwestycye alpejskie; był 
to wynik paktów ze stronnictwami.

Były minister Forzt był przeciwny kanałom ze 
względów agrarr-ych, dopiero teraz pod naciskiem Koła 
wykonano plany i kosztorysy. Ekspertyzą ma się odbyć 
da. 4 maja, przyboczna Rada dróg wodnych ma się ze­
brać niebawem.

Xai.ał Dunaj-Odra-Wisia będzie kosztował 360 
milionów, brakuje z sum uchwalonych jeszcze 260 m il, 
to musi parlament uchwalić.

S a m a  b u d o w a  k a n a ł ó w  n i e  m o ż e  
u l e g a ć  k w e s t y i ,  k a n a ł y  p o w i n n y  b y  ć 
z b u d o w a n e .

Min. Fiedler przeciąży komisyi budżetowej piany 
i kosztorysy. Rentowność kanałów nie przedstawia się 
źle — będą one niosiy około 3% .

Min. Fiedlei po uchwale komisyi budżetowej przy­
stąpi do budowy, Całkówite koszty inwestycyj wodnych 
wyniosą 900 mil. ttor.

T e r a z  —  powiada prezes — n a s t ą p i ł a  
c h w i l a  s t a n o w c z a .  K o f o  P o l s k i e  m u s i  
z a j ą ć  s t a n o w c z e  s t a n o w i s k o .

Następnie zabrał głos p. S i k o r s k i  i zajął s>ę 
kwestyą technicznych trudności, jakie się wyłoniły ź po­
wodu działu wód. Omawia szczegółowo sprawę wy- 
dżwigu i podnosi; że aroga konkursu w tym wypadku 
zastosowana nie była właściwą.

P. Sikorski podkreśla, że Koło nie powinno śię 
zgodzić; na Tozdziął budowy kanałów,

Ćó się tyczy szczegółów projektu, to zauważa, że  
od Oświęcimia kanał mógłby iść Wisłą, co zabezpieczy­
łoby ód powodzi. Trasa od Żatora. no Samborek jest go­
towa i z Wiosną moźnaby przystąpić dc budowy. Trze­
ba rozstrzygnąć, jaki projekt ma być przyjęty -  Sikor­
skiego czy też namiestnictwa.

Min. K o r y ts‘o w s k i zwraca się przede wszy- 
stkiem przeciw twierdzeniu, jakoby był przeciwnikiem 
kanałów, przeciwnie jest do nich życzliwie usposobiony. 
Do r. 1906 panowuł jednak w tej sprawie zupełny ch&ss, 
nie było obliczeń, piańów, kosztorysów. Technicj me 
wieazieii, czy wy dźwig w Przerowie jest wykonalny 
czy nie.

W lipcu 1906 r. zaprosił prezydyum Kola i oświad­
czył, że przeciw kanałom nie ma nic, ale wydatków 
czynić nie może.

Wskazuje na te, że Czesi np, uzyskali regulacyę 
Laby i Wełtawy; kosztuje to 5 razy więcej, niż wyhosi 
preliminarz, budowa kanału Dunaj-Odra też prawdopo­
dobnie pochłonie tnacznie więcej niż się oblicza.

P. K o  1 i s c h . e r  zastrzega się przeciw auuowie 
Dunaj-Odra bez dalszej budowy Dunaj-Odra-Wisla. oba 
kanały muszą być równocześnie ■■ozpoczęte. Robotnikom 
galicyjskim należy dać zajęcie.

Mówca przypomina taktykę Kfirbera, przy inwe- 
stycyadi alpejskich. Jest niewątpliwą rzeczą, że przekro­
czenia kosztorysów alpejskich przyjdą po raz trzeci 
przed Izbę i wtedy z całym naciskiem należy podkreślić, 
że Koło na nie zgodzi się tylko wtedy, gdy otrzyma 
w zamian kanały.



H. B a t t a g l i a  podniósł, że rolnicy w Kole są 
ta kanałami, z zachodu nie przychodzą do Galicy i ża­
dne produkty rolne.

skoro 4 uiąja ma się odbyć ekspertyza, to nale­
ży żądać, aby część Wisłs-Odra była rozpatrzona, Na 
Morawach wszystkie czynniki miejscowe popierały kwe- 
styę kanałów, u nas nic się nie robiło i dlatego straci­
liśmy 4 latai

Koło polskie nie może badać spraw na miejscu, 
w  jesl rzecz instytucyj miejscowych. Wydział krajowy 
m oraw ski‘zupełnie idatezej bial się do rzeczy-i zupełnie 
inaczej traktował swe zadanie i obowiązki, niż Wydział 
galicyjski, który podobno n i e  w i e r z y  w. kanały i nie 
przywiązuje do nich wagi. Krajowa nanza administracja 
bafdżo licho się spisała.

Mówca stawia rezolueyę, aby wezwać prezydyum 
i ministrów, żeby zapewnili kanałowi Odra-Wisła równo­
czesne z Innymi wykonanie,

P, O l s z e w s k i  podnosi, że należy zapewnić 
się co <to skanalizowania. Wisły, reguiacyi rzek i budo­
wy banałów w catej Galicy i.

9. K o z ł o w s k i  omawia szczegółowo sprawę, 
polemizując z ministrem skarbu, zwłaszcza z oświad­
czeniem jego, że nie jesi przeciwnikiem kanałów. To 
hie Wystarcza, m iojster powinien sprawę kanałów 
gorąco popierać. Od roku 1904 wydano na Galicyę 
o 20 milionów mniej, ńiż byio w pLeliniinarzu. Do­
maga się jaknajszybszegó zwołania przybocznej Rady 
wodnej.

P S t a n i s z e w s k i  wskazuje na zapał, z jakim 
przyjęto kanały na Morawach; powinno, to być -.przy­
kładem dla Galicyi. Mówca wssazuje ną konieczność 
zabezpieczenia, sobie, uchwały komisyi budżetowej i cc 
za tern idzie, oglądnięcia się za sojusznikami.

Przemawiali następnie p. Z i e l e n i e w s k i  i min. 
A b r a h a m a  w i c z , który oświadczył, że ministrowie 
polscy nie zaniedbają swego cfcewiązku. Plany części 
Bogumin-Galicya nie są jeszcze dokładnie . obrobione, 
nie należy więc przynaglać rozpoczęcia robót na pewien 
terrnin.

Po ponownem przemówieniu p. Kozłowskiego p. 
i 5 t w i e r t n i a  postawił wniosek, żądający .powołania 
technicznego doradcy dla kanału w Galićyi.

Postawiony wniosek i rezolueyę przyjęto.
Poseł Olszewski' uczynił wnipses zmiany statutów 

Koła i wyboru kornis/i statutowej, popierając, wybór 
tych członków, którzy zajmowali się rokowaniami. 
Uchwalono,

Kontisya ta składać się teraz pędzie z 12 człon­
ków fłoprzednięgo Kołs polskiego i 4 członków poprze­
dniego klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Prezes dr. G ł ą b  i ń s  k i w końcu podał do wia­
domości telegramy, jakie naćecLno z powodu wstąpie­
nia Stronnictwa ludowego do Koła.

Między innymi ze_Lwową nadszedł telegram od 
inarszałka hr. B a u e n i e g o  następującej treści:

„Na wiadomość o wstąpieniu posłów stronnictwa 
ludowego do Koła daję wyraz z całym krajem serde­
cznej i żywej radości z powodu zwycięstwa idei solidar­
ności narodowej, winszuję z całego serca Kołu zdwojo­
nej siły i znaczenia, jakie dzień dzisiejszy mu przyniósł"

Młodzież polska, zebrana na zjaździe „Ogniwa" 
w Krakowie, nadeslaic również telegram gratulacyjny.

Posiedzenie Izby posłów.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszym posiedzeniu izby 

postów p. T r.y l o  v s k i cglcsił wniosek nagły w spra­
wie prześladowania ruskich towarzystw „Siczy" w Ga­
licyi.

Wnioski zwykle zgłosili między innymi: p. Ł  a- 
z a t s k i  w sprawie zaliczenia miast Białej, Żywca i 
Wadowic do wyższej klasy dodatków akty w alnych; p. 
O l e ś n i c  k i o zaliczenie Skolego dó wyższej klasy 
dodatków akty walnych; p, Konst. L e w i c k i  w spra­
wie ubezpieczenia na starość robotników rolnych i ma­
łych ) olników.

Interpelacye wrjeśli między innymi:. P. 9  e t r y c k i  
w sprawie postępowania nadinspektora Piaseckiego przy 
dyrekcy; kolei państwowych ^ Stanisławowie, w cpra- 
wie posfępówam3- żanćarT.eryi w~ Galicyi, i w sprawie 
utrzymania ruchu ósob&wegó ua jjhiuLwćw-Kópyćżyńce- 
p lHćdec cd do wydalenia studentów z Królestwa Pól. 
przez dyrekcyę polięyi we Lwowie; p. Kor.st. L e w i c k i  
w sprawie niezezwolenia aa ruskie Towarzystwo „Opa­
trzność" we Lwowie; p. Z a m o r s k  i w sprawie stosun­
ków ruchu na linii Złoczów - Poawoloczyska i w spra­
wi®. wykonaniu budowli, które mają dać zarobek ludno­
ści, dotkniętej klęskami elementaraemi w Galicyi półno­
cno • wschodniej; ks. D o r f m a n  (chrz. spoi.), K o- 
s ź e c  i tow. w sprawie broszury prof. Wahrmunda 
t  żądaniem pociągnięcia Wabrmunda do odpowiedzialno­
ść! I usunięcia go z katedry prawa kanonicznego .; p. 
S t a n ®  w sprawie postępowania pewnego żandarma 
w Tarnopolu; p. L i e b e r m  a n  w sprawie bojkotowa­
nia rzemieślników przea władze wojkowe w Rze- 
sżowie.

Izba przystąpiła uo dalszej rozprawy nad minister­
stwem robót publicznych. Przemawiali p p . S  i 1 b e r e r 
(chrzęść, społ.), G u ri t h e r (niem. post.) i G o s t i n- 
c z a r  (słowensko-katol.).

Poseł K a f t a n  wywodził, że nowe ministerstwo 
powinno mieć więcej charakter techniczny, oświadczył 
się za utworzeniem krajowych dyrekcy! budownictwa 
jako drugiej instancyi, zaś tylko w sprawach specyalnie 
prsydzieionych do ministerstwa miałyby te dyrefteye 
funkeyonować, jako pierwsza instaneya. Dor,,aga się 
dalej utworzenia technicznej rady przybocznej oraz mi­
nisterstwa dla spraw socyalno-politycznych i przemysło­

wych jakoteż dia spraw ubezpieczenia, szczególnie ubez»
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pieczeniu; robotników i rękodzielników na starość. Mamy 
nadzieję — kończył mówcą - żs  w-niedalekim czasie 
ckaże się potrzeba utworzenia ministerstwa socyalno- 
politycznego.

Po p. Einspinnerze (niem. str. lud.) zabrał głos 
p, S t w i e i t  n i a, który podniósł, ie  potrzeba akty­
wowanego obecnie rńnisterstwa robót publicznych da­
wała się w Austryi Jawno odczuwać. Politycy i fachow­
cy od dawma dowodzili jego konieczności. Niestety, no­
wemu ministerstwu przydzielono tak liczne i po części 
tak nie; stojące.ze sobą w -związku czynności, że należy 
się obawiać, iż zamieszanie,; które panuje w innych mi- 
nistsrjftwach, zagości 1 akze i do nowego. Mówca wska­
zywał następnie, że budowle, publiczne należą dziś do 
kompeteucyi rozmaitych ministerstw, -kąd pochodzi po 
częśd ubolewania godna opieszałość w zakresie agend 
budowlanych. Roboty publiczne powinny służyć jntere- 
spm ludności i dlatego program działalności w zakresie 
publicznych budynków mą znaczenie kulturalne.

Kwestya zabudowanie potoków górskich i innych 
dróg wodnych wymagała, ażeby, właśnie ze względu na 
interes ogólno-gospodarczy. budowle wodne połączono 
w jedną, gospodarczą całość. Od 7 lat ludność domaga 
się wykonania ustawy o drogach wounych, a rząd cią­
gle mówi o kosztorysach i tęchnicziiysh pracach przed­
wstępnych i zawsze wykręca się, ilekroć mu się wytknie 
zaniedoanie w wykonaniu ustawy, że koszty są nieściśle 
obliczone, i że p-zed wstępne prace techniczne nie .są 
ukończone. Komedya te trwa iuż od lat 7, a w osła 
tnich czasach w kołach. rządowych mówi się. głośno o rze 
kornej konieczności oddania, planów, wypracowanych 
przez . dyrekcyę budowy dróg wodnych, dó zbadania 
ekspertom. Aibo rząd ma zaufanie do dyrekcyi budowy 
dróg wodnych, aioo go nie m ’ W pierwszym przy pad- 
kii musi jej plany zaakceptować, w drugim: niechaj 
zmieni ludzi w jej. składzie. Kwestya budowy dróg wo­
dnych została w ministerstwie .handiu zabagnioną. Wjna 
spada nie na obecnego ministra handiu, który okazuje 
dobrą wolą i który nie sprawił, iż kwesty; dróg wodnych 
nie załatwiono, ale na obu jego poprzedników.

Ustawa o drogach wodnych domaga się od rządu, 
w formie nakazującej, budowy kąnało Wieoeń—Kraków 
bez względu na koszty. W mysi tego środki na ten cel 
muszą się znaleźć, a  przekroczenia kosztorysów nie mo­
gą wchodzić w rachubę Ministrowie składają przysięgę 
na wykonanie ustaw, a jeżeli jakiś minister ptópuje unie- 
oeStwić ustawę, powinien się. znaleźć >a ławie oskarżo­
nych. Jeżeli rząd sądzi, że prze?, nowe sztuczki zdoła 
powstrzymać budowlę dróg wodnych, to znajduje się na 
błędnej drodze. Ludność, interesowanych w budowie ka­
nałów krajów, potrafi zmusić rząd do respektowania 
podpisu cesarskiego pod ustawą o  drogach wodnych. 
Ludność woła: „Dość mamy tego lekkomyślnego rządu, 

■który bagatelizuje, najżywotniejsze nasze interesy". .
Dalej poseł omawiał organiczny błąd nowego- mi­

nisterstwa, w którern wszystkie agendy budowlane od­
dano jednemu szefowi sekcyi tak, że nie będzie mógł 
opanować materyaiu. Okaże się wnet konieczność utwo­
rzenia osobnej sekcyi do budowli nadziemnych, budowy 
dróg i mostów, a osobnej drugiej do budowli wodnych.

Biuro triangulacyjne ministerstwa skarbi, powinno 
również należeć do ministerstwa robót publicznych, tak 
samo jak agendy przemysłowych budowli leżą właściwie 
w kompetencyi nowego ministerstwa. Natomiast szkoły 
przemysłowe pozostać puwinny przy ministerstwie oświa­
ty, ponieważ ministerstwo pracy nie wydaje się mówcy 
powołane do rozstrzygania kwesty! pedagogicznych i dy­
daktycznych. 1

Zdziwić też każdego musi, iż sprawę ruchu obcych 
przydzielono nowemu ministerstwu, bo w pierwszej linii 
ministerstwo kolei jest w możności kontrolowania ruchu 
obcych.

Ministerstwo, jednoczące w sobie sprawy obcej 
natury, nie jest postępem, ale krokiem wstecz. Mówca 
następnie podniósł, że państwo zrobiło bardzo mało, a 
właściwie nia dla rękodzieła i drobnego przemysłu. Ży- 
czyćby więc naleźaio, ażeby-ministerstwo - robót- publi­
cznych gorliwiej zajęło się interesami „tych ważnych klas 
ludności. W końcu mowcu oświadczył, ze w przydziele­
niu, agend nowemu ministerstwu musi zajść gruntowna 
zmiana, jeżeli jego praca ma być wydatna i wyjść na 
pożytek ludności.

Następnie, na wniosek p, 3aumgartnera (chrzęść.) 
scc.), zamknięto dyskusyę i wybrano mówców general­
nych. Generalny mówca piro p. S t a n i e k  (czes. agr.) 
oświadczył, że stronnictwo jego będzie głosować za 
przedłożeniem, gdyż przez utworzenie tego ministerstwa 
dokona, się pozytywny rozdział pracy, należący dziś do 
rozmaitych ministerstw.

Dalej ten poseł omawiał kwestyę ukrajówienia ko­
palń wegia, poczem zajmował śię uchwałą niemieckiego 
„komitetu dziewięciu" przeciw Występom czeskiego tea­
tru w Wiedniu, a podniósłszy, że do tej uchwały przy­
łączył się niemiecki1 minister Peschks. oświadczył, że 
mus> potępić zachowanie się tego ministra.

Podczas tej przemowy przyszło do burzliwej wy­
miany słów pomiędzy czeskimi agraryuszami a niemie­
cki® radykałem, p. Słranskym.

Generalny- mówca contra p. S e i i  z (soc. dem.) 
zaproteSrowai przeciw sprzecznemu z konstytacyą i re- 
guicminam sposobowi stworzenia nowego ministerstwa. 
Stronnictwo mówcy zasadniczo nić nie ma przeciw mi­
nisterstwu pracy, ale oświadcza się przeciw chaotyczne­
mu składowi jego działów, a jeszcze bardziej przeciw 
osóbie jego kierownika.

Po kilku sprostowaniach faktycznych przyjęto we 
wszystkicii czytaniach ustawę, która za wzglądu na orga- 
nizacyę nowego ministerstwe robot publicznych, zmiema

3

ustawowe postanowienia o zakresie działania poszczę 
gólnych 'ministerstw.

Pod głosowanie przyszła następnie •ezelueya p. 
Gunthera (niem. post.). Głosowano nad nią ustępami. 
Przyjęto:

ustęp 1 rezolucyi co do powołania wybitnego 
technika do prezydyum nowego ministerstwa;

uStęp 2, dotyczący egzaminów państwowych bu­
dowlanych, sprawy techników pry walnych, współdziała­
nia technicznej sekcyi B przy uregulowaniu kwestyi 
egzaminów technicznych w szkołach wyższych;

ustęp d, dotycząry rozdziału agend budowli nad­
ziemnych, wodnych, dróg . mostów, na 2 sekeye, każde 
z kierownikiem techidcznym.

Odrzucono natomiast:
ustęp 4, domagający się, ażeby każda sekeya, 

której przydzielono budowle wodne, otrzymała budowę. 
dróg wodnych, Kwestyę prawa wodnego i zabudowanie 
potoków górskich,

ustęp 5, żądający, ażeby sekeya górnicza obejmo­
wała także . wszystkie górnicze przedsiębiorstwa, a 
w pic rws-.ym rzędzie saliny.

2. kolei przyjęto:
ustęp 6 o podziale sekcyi popierania przemysłu 

na część techniczną i administracyjną, przyczem na cze­
le sekcyi technicznej ma stanąć technik:

ust. 7, dotyczący technicznych dyrekcyj przy wła­
dzach krajowych.

Przy przyjęciu tego ustępu, podnieś: się protest 
na ławach sccyalnyćh demokratów.

Pj.Seitc isoc. dem.), wskazał na ważność pasta- 
nowierii organizacyjnych i postawił wniosek, ażeby resztę 
rezolucyj posła Gunthera i inne odesłano do kornisyi 
budżetowej. *

Trzy ostatnie rezolucye p. Gunthera przydzielono 
komisy: budżetowej, zaś co do reszty, odrzucono wnio­

s e k  o przydzielenie, aie przekazano komisyi budżetowej 
sprawę otwarcia dodatkowycn Kreuytów do -budżetu 
na t. >908.

. WicepruzjMent -Żaczek oświadczył, ie  p - Hock 
(„niem. post) wniósł interpelacyę, której odczytania mów­
ca aie chce dopuścić, - wobec czego o g. 6 zarządził 
posiedzenie tajne.

Wiedeń. (Tek wł.) Na wczorajssem tajnem posie 
dzeniu Izby, posłowie socyaluo-demokratyczni domagali 
się odczytania całej broszury pro t Wahrmunda. Przeciw 
socyajistom wystąpili br. Morsey i p. Patay, ze stron­
nictwa cnrześcijańsko-spoiecznego Ten ostatni ostro za­
atakował p. Nocka, który pomimo, że jest członkiem 
trybunału administracyjnego, wnosi inferpelacye, mające 
na ceiu uniemożliwienie w podstępny sposób wyroków 
innych trybunałów.

Kiedy prezydent na żądanie socyalistów zarządził 
dosłowne odczytanie broszury, p. Hock podjął się po­
średnictwa i wytłumaczył wnioskodawcom, że odczyty­
wanie to stanowi istną mękę dla wszystkich posłów bez 
różnicy partyi.1 Pośrednictwo miało skutek, gdyż socya- 
liści odstąpili od odczytywania reszty broszury.

Po 3-godzitmem posiedzeniu tajnem podjęto jawne 
posiedzenie, na którem pp. Choć, Klofacz, Stransky i 
S ei^ stawiali zapytania do prezydenta Izby.

Na wniosek ks Dawydiaka następne posiedzenie 
naznaczone na 30 kwietnia o g. l i  przedpołudniem

Wiceprezydent Żaczek o g. 9 ’3Ó w. zamknął obra­
dy, życząc posłom wesołych świąt.

Z  zamętu. . ‘
Warszawa. (TeL pryw.) W tych dniach poli" 

cya z wojskiem odbyła 8-godzinną rewizyę wr mieszka­
niu redaktora „Ekonomisty14 p. Wasiutyńskiego. Pcaczas 
jej dokonywania aresztowano p Wasiutyńskiego na ulicy, 
a jednocześnie aresztowano dziennikarza p, Zwoliń­
skiego.

Petersburg. (TBK.) Rada państwa poczyniła zmia­
ny; w uch walonym przez Dumę projescie ustaw v. sprs 

. wie zaprowadzenia polskiego języka Wykładowego w -*sę- 
■ninaryach nauczycielskich w Cbełmszczyżnie.

Rada państwa ograniczyła uży wanie języka polskie­
go i znaczną większością głosów oćssEafc. ustawę z  po 
wrotem do Dumy.

jest to pierwszy tego rodzaju wypadeK cd czasu 
konstytucyi.

Przesilenie w Serbii.
Belgrad. (TBK.) Partya rządowa odrzuciła onegdaj 

wieczór propczycye korony w sprawie utworzenia gabi 
nem koalicyjnego.

Jak słychać ma nas.ąpic utworzenie zrekonstruo­
wanego gabinetu Pasicza, pod kierownictwem Andrzeja 
Nikoiicza, który dotąd piastował tekę wyznań.

Anąrchiśęi.
P-jryż. (TBK.) Poiicya aresztowała na bulwarau; 

3 znanych anarchistów nazwiskiem Rou&el, Rom: i KihL 
Znaleziono u nich wiele nabojów i matery&łów wy­

buchowych,
Policy a przypuszcza, że chodziło im o przygoto 

wanie zamachów przy sposobności obchodu 1 m aja 
Paryż. (Ag. Haw.) Pakiety, które nieśli t? pob»- 

żu Paryża aresztowani trzej anarchiści, zawierały sześć 
patronów, aaźdy miał 100 gramów dynamitu, 3-metro- 
wy icnt i 6 zapalników jeden z anarchistów miał na­
bity rewo.we: W iaboratoryum oświadczono, że ilość
dynamitu, posiadanego przez anarchistów, wystarczała io  
fabryKacyi ó bomb o bardzo silnem działaniu;

Londyn. (TBK.) Dzienniki donoszą, że pobyt króla 
Edwarda w Biacritz wywołany został wyłączni po­
trzebą porady lekarzy ?e względu na przebytą influencę.



4 „SftOWO FOLSKIF." .Vr. 172 sobota 11 kwietnia 1908.

ir a lp u m  wporćw do Hadj miejtkisj.
Wczoraj i O b. m. późnym wiechciem, bo dopiero 

o godz, 10 J/ź ukończono skrutynium w dwu dalszych 
salach, a mianowicie w 1 i VII.

Sala I.
Przewodniczył r. Beiser, w skład koratsyi z grona 

radnych wchodzili r. r. Hawranek, Kroch i Oubrynowicz, 
z grona zaś wyborców p. p. Rylski i Litwiński, uło  
sowało w iej sali 895 wyborców. Absolutna większość
448.

W san tej otrzymało absolutną większość na 0 lat 
43 kandydatów a mianowicie:

Lityński 764- Beiser 750, dr. Starzewski 741, 
Lewicki Aleksander 725, Abrysowski 722, Kroch 717, 
Thom 709, dr. Lisiewicz Ó96, Wiksel 679, dr. Głąbiński 
669, dr. Horowitz 663, Markiewicz 652, Olszewski 637, 
Śliwiński 625, Pawlewski 613, dr. Lilien Edward 610, 
dr. Katowski 60&, Lewicki Bolesław 600, Tracze wski 
599, dr, Dziwin-ski 599, Wczelak 594, Riedl 586, 
dr. Janik 566, Ihnatowicz 566, Ciechuiski 547, Jaworski 
544, Platowski 542, Schteyen 540, dr. Oomiń-ski 531, 
Sklepiński 529, dr. Aschkenase 523, Chołodecki 320, 
Zgórski 514, Bardasz 514, Bieniecki 513, Barton 509, 
dr. Schleicher 498, Gehits 495, Ohly 490, Hawranek 
465, Wenzel 458, Deineter 448 i Tópfer 44 8.

Poniżej absolutnej większości otrzymali:
Kędzierski 446, Kral.l 442, dr. Płażek 448, Osa­

da .428, Makowicz 427, dr. Przygodzki 416, Meruno- 
wicz 405, dr. Próchnicki 398, Pawjiszak 397, ks. Wa­
silewski 374, dr. Rucker 369, dr, Piepes-Poratyński 354, 
Bilwin 352, Zawojski 352, dr. Stahl 348, dr. Liąlay 
346, Terenkoczy 338, dr. Dobiecki 332, Phiiipp 318, 
Witosławski 308, Schneider 305, Muresz 282, Hudec 
278, Brandstadcer 273, dr. Homung 272, Paszkudzki 
269, dr. Chlamtacz 26S, Solsski 267, Baski 266, Dzie- 
ślewski 26ó, dr. Pazdro 265, dr, Janelli 262, Bal 258, 
Szpondrowski 256, Szafrański Jan 252, dr. Kulikowski 
251, Czarnecki 242, dr. Rolny 237, ĆTAfcuncourt 237, 
dr. Sokal 235, Maysenhalter 231, Kwiatkowski 226, 
Chajcs 221, Bernacki 214, Toczyski 214, dr. Pappóu 
190, ks. Chęciński 190, dr. Ungar 168, dr. Ozarkiewicz 
160, dr. Suber 158, Breiter 156, Hankiewics 148, 
dr. Kulaczkowski 145, dr. Hojnacki 142, ks. Dawido- 
wicz 142, Jankowski 130, Mokzycki 121 i dr. Szyszy- 
łowicz 100.

Z kandydatów na 3 iats ponad absolutną wię­
kszość otrzymali:

Soupper 642, Wcdisch 615, Szafrański Ludwik 
579 i dr. Pawęcki 457.

Poniżej absolutnej większości otrzymali:
Hr. Borkowski 422, ks. Moszoro 370, dr. Piase­

cki 355, Dąbrowski 351, Kustrzewsk i 316 i Garczyński 
314.

Sala VII. ‘
Kcmisya skrutacyjna złożona z radnych pp. Ler- 

skiego (przewodniczący), dr. Aschkenasego i Bieniec- 
kiego, z?l z grona wyborców pp. Szafrańskiego Lu­
dwika i Ichnicwskiego. Głosowało w iej sali 788 wy­
borców, absolutna większość 395.

Z kandydatów na 6 lat otrzymali ponad abso­
lutną większość:

Dr. Głąbiński 658. Bilwin 643, dr. Starzewski 
640, dr, Próchnicki 639, Lityński 632, dr. Stahl 608, 
Zawojski 594, Beiser 584, dr. Przygodzki 574, Tra- 
czewski 570, Hawranek 555, dr. Dobiecki 554, Kroch 
542, Schneider 538, dr. Liiien Edw, 535, dr. Chlam- 
tacz 533, Terenkoczy 527, dr. Piepes-Poratyński 522, 
Laski 522, Maresch 621, dr. Pazdro 521, dr. janelli 
519, dr. Hornung 507, dr. Rurker 497, Paszkudzki 
493, Phiiipp 488, dr. Liptay 473, Lewicki Aleks. 450, 
Dzieślewski 457, Pawlewski 456, Szpondrowski 456, 
ks. Chęciński 452, Śliwiński 422, jaworski 420, Olszew­
ski 419, dr. Lisiewicz 417, Abrysowski 409, Brand- 
siadter 400, dr. Rolny 397, 'Fitem 396, dr. Janik 395. 
Razem Więc 41 kandydatów.

Poniżej absolutnej większości otrzymali:
Toczyski 374, Sołeski 368, Bal 357, Bernacki 

360, Markiewicz 350, dr. Horowitz 348, Wczelak 347, 
Lewicki Boi. 346, dr. Papee 339, Witosławski 337, 
Jankowski 334, Czarnecki 334, dr. Rutowski 326, 
D’Abancourt 323, dr. Dziwinski 320, Acht 320, Ma­
ślanka 319, Szafrański Jan 316, Chajes 307, \Yixel 298, 
Bartoń 289, dr. Obmiński 284, Kwiatkowski 279, dr. 
Kulikowski 279, Bardasz 278, Krahl 255, Maysenhai- 
ter 255, Osada 252, dr. Aschkenase 245, Sklepiński 
242, Zgórski 241, Salwer 239, dr. Ozarkiewicz 239, 
dr. Kołaczkowski 234, Schleyen 234, dr. Ungar 229. 
Riedl 227, Chołodecki 217, dr. Sokal 204, Ihnatowicz 
202, Wenzel 193, Toepfer 183, ks. Wasilewski 180, 
Makowicz 175, Ciechuiski 174, Tokarsid 158, Pawli- 
szak 155, dr. Szyszylowicz 164, dr. Hojnacki 157, 
Platowski 154, Getritz 145, Hudec 139, dr. Płażek 
135, Bieniecki 133, dr. Buber 130, Mokrzycki 123, 
Kędzierski 122, Hankiewicz 121, Merunowicz 117, 
Breiter 112, ks, Dawidowicz 103.

Dawidewicz jan 190, Pawlikowski 96, Metzger 
92, ks. Lsźehubski 92, Demeier 83, Tenenbaum 30, 
Żelechowski 78, Rewakowicz Tytus 76, ks, Stefanowicz 
75, Pańkowski 74, Kampf 74, Spożarski 74, Hrożik 74, 
Pisecki 73, Stocki 73, Kotowicz 72, Jaskólski 53, Fry- 
ling Józef 53, Woliński 47, WebeisfeM 45, Dziedzinsjri 
45, Deryng 43, Piórklewicz 41, Prugar 39, Karasiński 
32 i Gryrieck; 5 3 . _________________ ______

Na 3 lata otrzymali absolutną większość: 
Kostrzewski 584, Soupper 582, dr. Pmsecki 537, 

Dąbrowski 513 i Wallek 480.
Poniżej absolutnej większości otrzymali:
Szafrański Ludwik 382, Garczyński 364, Wolliscb 

227, ks. Moszoro 249, dr. Pawencki 209, Zieliński 168, 
hr. Borkowski 139 i Sędzimir 137.

W wyniku skrutynium sali II, którą podaliśmy we 
wczorajszym numerze, opuszczono nazwisko r. Cnoiodec- 
kiego. Mianowicie w sali tej otrzymał on absolutną 
większość, a to 452 głosy, na 841 głosujących. W sali 
U. zatem otrzymało absolutną większość 37 kandy­
datów.

NA M A R G I N E S I E .

CD MU POW IS?
Do znakomitego chirurga, profesora dra Rydygiera, 

dyrektora kliniki chirurgicznej, zgłasza się pacyent i opo­
wiada, ze jego lekarz domowy uznał konieczność przedsię­
wzięcia operacji

— O pieniądz mi nie chodzi -- mówi dalej pacyem— 
bo mam dość znaczny majątek i dlatego jestem zdecydo­
wany uuać się do wiedeńskiego jprofosoi a chirurgiL W tym 
celu chciałem prosić pana profesora o łaskawe polecenie 
mi największego chirurga wiedeńskiego, do którego mam 
się udać.

— Jest nim profesor X. — powiada dr, Rydygier.
■— A czy muszę mieć jakiś iist polecający, aby mię

zaraz przyjął?
— Nie pptrzeoa panu żadnych listów — powiada 

profesor Rydygier. -■ Idzie pan prosto do profesora X. i 
oświadcza mu tan, źe przychodzisz w celu podjęcia ope- 
racyi. Profesor X. spyta pana jeszcze, .gdzie pan mieszka 
stale, a pan mu odpowiesz, źe we Lwowie. Na to panu 
profesor X. powie: Osioł z pf-na wielki, skoro aż do Wie­
dnia przyjeżdżasz a nie poddałeś się ojperacyi u waszego 
profesora Rydygiera 1

KL.

Wiadomości bieżące.
fip® «rtrseże*ia zDcrtewra-.asAesae (z cbserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 10 kwietnia b. r.:
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Uwaga: Pochmurno, deszcz i śnieg cały dzień 
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, opady.

W "eden. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś;

W Galicy; wschodniej:
Pochmurno, opady, bardzo chłodno, stan trwa równo­

miernie nadat, pogoda złu.
W’ Galicyi zachodniej:

Pogoda zmienna, chłodno, zwolna polepszenie,

-i- Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni wyjechał do W iednia/fy

Z  Uniwersytetu. F. Stanisław Edmund Zamorski, 
rodem ze Skawiny, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

-5- Piśmienny egzamin dojrzałości w IV gimnazyum 
(zakład główny) odbędzie się w dniach od 30 kwietnia 
do 2 maja. Bksterniści, nie mający studyćw prawidło­
wych, poddadzą się egzaminowi z przedmiotów, nie 
objętych właściwym egzaminem dojrzałości, w dniu 11 
kwietnia o g. 8 rano.

Z teatru piszą nam: „Żydówka" Halevy’ego,
w której nasz znakomity artysta Adam Didur śpiewał 
przedwczoraj kardynała z tak olbrzymiem powodzeniem 
a p. Alberti jako świetny Eleazar brawurował wysokie- 
mi tonam' — daną będzie dziś w sobotę poraź ostatni 
w bieżącym sezonie z udziałem tych samych gości.

Reszta, biletów zamienionych na wtorkową , Aidę“ , 
jest jeszcze do nabycia w kasie dziennej w teatrze.

P. Didur w przyszłym tygodniu opuszcza Lwów, 
udając się na dłuższy czas do Ameryki.

hh O jednorazowe urzędowanie. Z obowiązku dzien­
nikarskiego zaznaczamy w odniesieniu do zamieszczonej 
onegdaj pod tym tytułem notatki, źe. tutejsza Filia Za­
kładu kredytowego i jej kierownicy, tak wobec obecnej, 
jak i poprzedniej akcyi o wprowadzenie jednorazowego 
urzędowania zawsze przychylne zajmowali stanowisko, 
ze przeto nie ona ponosi winę, że spiawa ta dotąd nie 
odniosła pożądanego rezultatu.

Zapowiedziany wiec urzędników bankywyen odbę­
dzie się we wterek, dnia 14 bm. w sali obrad tut. Izby 
Handlowej o g. 7‘30 w.

W ca3tij I&ni&istracyi złożyli:
Dla Macierzy szkolnej w Cieszynie.
Z. Żawiszanka kor.
Na fundusz stałego popierania nauki języka pol­

skiego \7 zaborze pruskim.
Józef Młynarz z Drohobycza kor. 1.
Ns- koi-iół w Czernichowcach-
Alojzy Braun z Kołomyi kor. 2.
Na budowę kościoła w Mednsae 
Marya Rzuchowska z Glinian ko :. 6.

W iadom ości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 10 kwietnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skomyngentow&ny z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 6060 do 61'20. .
Tendencya: ustalona.
C u k i e r  za towar skyntyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 76*70 do 76*80. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —*—- do Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — . w ca­
łych wagonach K. —■— do — , beczkami do -r*—.

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago­

nach z Wiednia $  26*25 do K. 26*73. W beczkach K. — 
do —*—.

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27*25 do 
K. 27*75,

Tendencya: spokojna.

Wiedeń, dnia 10 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe ; Austriackiego Zakładu kredyt i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 273-- , Austr. Zakł. kred. z b. op,  z r. 
1889 3 proc 269*75, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
z.Ł m. k. 4 proc. 258*50, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 249*—, Pożyczka serbska ńęrfti. po 190 fr. pr. 4 
101.—i b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
21.50, Zakładu, kred. dla handlu i przemystu po 100 zi. 
454.- , Clary zł, 40 m. k. 151 Pożyczka m- Insbruku 
20 zł. 108. -. Losy m. Krakowa 20 zł. 119 — Potyczka m, 
Lubiany 20 zł. 65 —, Ofen 40 zł. 230 Palffy 40 zł. m. 
konw. 190.—, Cserwcnego Krzyża austr. tow. 10 zł. 5?— 
Czerwonego krzyża węg. t:>v 5 zł. 27‘80, Losy fund. are 
Rudolfa 10 zł, 67* Salma 4u zł. m. k. 235'5Q, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 1) 0 —, Tureckie oulig. prem. kolejowe 
500 fr. 186‘80, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
501'—.

Berlin, dn. 10 kwietnia. Banknoty austryackio 85'—  
Spirytus —■—.

Paryż, dn. 10 kwietnia.)! rzy procentowa renta 96 47, 
mąka 2940.

Frankfurt, d. 10 kwietnia. SAustr. kred. 199*75, Koleje 
państwowe 144*60 Disconto 177*30, Laura2i7 ~ ,  Alpiny —.—.

Usposobienie:

Depesze z largu pieniężnego.
WSertis*, d. 11 kwietn. Zamkniecie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakłaaa eay- 
towego 630*75, Akcye węgier. ZaKładu kredyt- 742*50, Akcye 
Angio banku 299*—. Asc/e Unionbanku .V,2*50, Aitcye L5n- 
derbJUikrr 442*50, Akcye Bankvejeinu 529*75. Akcye Boden 
credit 1100*—. Akcye aai. Banuu nipoc. 569—. Akcv.e 
kole: państwov/ych 680*75, Akcye kole; poruaniowe* 134 5d 
Akcye Tram*.vav A. —*—, B. Akcye kolei Zlbethal
422*—, Akcye ko.ei półn. ,‘-320—5360, Akcye kolei czerń, 
570*— Akcye Alpiny 685 50, Akcye Lima Muranyi 556* —, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2680-— — nkeye Fabryki broni
554------ , Akcye iur. tyton. 408*— Akcye gal. karp. Tow,
naft, 517 — . Obiigacye węgiersk. ińdemn. 93 50 Rema ma­
jowa 97*75, Austr. Renta koronowa 97*73 Węa, Rent ko- 
ronówą; 93*65, 56 1. Listy Tow, kred. ziem. 94*50, 4 proc 
kisfr Banku ' hi u. 94*50, 4V? proc. listy Banku hipoi. 
100*20, 5 proc. łuty Banku hipoteczn. 110 Ó0, -; proc listy 
Banku kraj. 9475 4*/??/ó; listy Banku krej. 100*25, 4 proc
komunalna gbugacye Banku kraj. —*--, Obiigacye propi* 
Dacyjnt 9810. 4 pro. Gal. prL  kraj. z 1893 Ł 96*25,4 prt 
pożywka miasta Lwów? 94*80, Losy tureckie 187*—, Mark 
117*66, Ruble 272*—, Kredyty —*—, Alpiny—.— Wręgier 
kred. —*—, Unionbauk —*—, Koleje. —*■— ros. 5 ptoc 
pożyczka 1906 93*45.

Usposobienie słabsze z pow odu lokalnych regalizacy 
w akcyach kolei państwowych i montanach oraz sprzedaży 
budapeszteńskich. Zamkniecie nieco lepsze.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ze względu na brak podniety z za­
granicy tendencya trzymała się w granicach rezerwowanych 
Poziom kursów był zredukowany, wyjątkowo korzystnie 
stanęły akcye „aipine". W południe giełda w dalszym ciągu 
była źle usposobiona, dopiero pod koniec wskutek lepszyct 
notowań w Berlinie tendencya się polepszyła.

dnia 11 kwietn. Trzy zarc.tniecrj wczorajszej 
giełdy: Kredyty 199ód, Staatsbahny 145-75 Discoutc Co- 
mandit 17710, Be-Gn. Tow. handl. 162*50 Laura 215*-—, Eo- 
humeiv 216*25, Kolej pełudn. wschodnio-pruska —* Ru­
bel z-’ gol. 214*15, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—; Ko:ej Meridionaina 134*13, Losy 
tureckie 14970 Renta włoska — * ,HarpeneiH kopalnią 
węgla 198*75, Kolej Marienburg-Mławka —'—, jConsclica- 
cye —*— LombordY 23*40, Kolej Henry 120*30 Niemiecki 
bank narodowy 116*ó0 K-saaJa Profeired 152*10, Akcye że­
glugi hamburskiej 111*75, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark0 290*10. 3J/a prc. renta rosyjska z r. 1394 
— , 3*8 pi*c. renta rosyjska 73*75 4 prc, entc rosyjska
z r, 1902 82*20, 4Va prr. renta rosyjska z r. 1905 95*— 
Rheinische Stahlwerke 178*50 Gelsenkirchen 195’IC.

E?cjjś£3, d. 11 kwietnia. 4 proc węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowi. —*—, Austr. akcye, kre­
dytowe 199*60, Staatsbahny 145*75. lombardy 23 40, Di- 
scćnito Loinandit 177*10, Ruble 214*15.

Tendencya: dość silna.
r r a n t t l n f t ,  dnia 11 kwietnia. Wczorajsza gislda wie­

czorna: Au.nryacka renta paoierowa —*—, Ausu* renta 
srebrna 99*30, Austr. renta cłets 98*60, Austr. steye kre­
dytowe 199*90, Staatshahnv 146 10, Lombardy 23*31) i-proc. 
austr. renta koronowa 97*45.

Tendencya: stała.

Targ zbożowy i towarowy.
B m dapesst, 10 kwietnia, Pszenica na kwiecień 1908 r. 

od 10*96 do 10*97, Pszenica na maj od —*— do —*—•, 
Pszenica na październik od 9*39 do 9*40, Zyto na kwiecień, 
1908 :. od 9*65 do 9*66, Zyto na październik od 8*23, 
Jo 8*24, Owies na kwiecień 1908 r. od 7*14 do 7* 15, 
Owies na maj od 0 -  do 6 —, Kukurudza na wrzz- 
sień 0’— do 0L— kukurudza na 'ipiec -)d O*— do , 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*28 do o/v* Rzenat na maj 
■9G8 0*— do 0r—, Rzepak na sierpień od 16*50 do 1660.

Pogoda: chłodno.

ZdruOdpowiedziainy redaktor: Józef Ziembiński.
Jcncni ,-Słowft Polskiego* «e Ufc-rfe, 004 zarządem Józefa 23emfaflMdiego.

l^ ^ a d e m  Spółki wydawniczej we Lwowie, Śtow. zar. z ogn poręka.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu


